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„Jesteśmy z Wami całym sercem"

Wrocław pozdrawia 
w a l c z ą c ą  o w o l n o ś ć  K o r e ę

Wielki wiec w Hali Ludowej
WROCŁAW. W dniu 5 września Hala Ludowa stała 

się widownią potężnej manif estacji 25.000 osób, w prze­
ważającej części młodzieży, na cześć walczącej Korei. 
W manifestacji tej wzięła udział delegacja koreańska 
z pułk. Kan-Buk na czele, witana entuzjastycznie przez 
obecnych.

Delegacja koreańska w go­
dzinach rannych udała się na 
ctaentarz bohaterów radziec­
kich na Krzykach, gdzie złoży­
ła przy mauzeoleum wieniec.

Następnie delegacja zwie­
dziła majątek PGR Bielany 
Śląskie oraz Spółdzielnię pro­
dukcyjną im. Bolesława Bie­
ruta w Milinie, w powiecie 
■wrocławskim. Tu przewodni­
czący spółdzielni, ob. Michał 
Rysiński powitał delegację 

. chlebem i solą, a młodzież ob­
rzuciła gości kwiatami. Orkie­
stra odegrała Międzynarodów­
kę. Po niezwykle serdecznym 
przyjęciu i zwiedzeniu spół­
dzielni — delegacja odjechała 
do Wrocławia, gdzie zwiedziła
Miasteczko Harcerskie.----

O godzinie 17-tej rozpoczął

się w Hali Ludowej manifesta­
cyjny wiec. Nad trybuną pre­
zydialną widnieją sztandary: 
czerwony, biało-czerwony oraz 
biało - niebiesko - czerwony z 
gwiazdą czerwoną na białym 
polu — sztandar bohaterskiej

Za stołem prezydialnym sta­
je kilkadziesiąt pocztów sztan­
darowych. Na olbrzymiej sali 
pełno mundurów zetempow-

W chwili, gdy na estradę 
wchodzą członkowie delegacji 
na sali zrywa się burza okla­
sków. Wszyscy wstają z miejsc 
i odbyta się manifestacja, ja­
kiej juz dawno nie byliśmy 
świadkami we Wrocławiu. Na­
strój -jest niezwykle seniocaay. 
Zebrani skandują „Sta-lin,

W 6 rocznicą dekretu
o reformie rolnej

Reforma rolna, burząc osta­
tecznie przeżytki feudalizmu 
w rolnictwie, zapoczątkowa­
ła cykl olbrzymich przemian 
polskiej wsi. Dekret PKWN z 
6 września 1944 roku, zniósł 
na zawsze przygniatający chło 
pa od wieków ucisk obszar-

6 milionów hektarów ziemi 
przeszło do rąk bezrolnych, 
małorolnych i średniorolnych. 
Ten wielki, rewolucyjny akt 
sprawiedliwości społecznej 
mógł być dokonany tylko 
przez rząd robotniczo - chłop­
ski, obalający władzę burżua-
zji.
_ Likwidując przeżytki feuda 

lizmu, reforma rolna dokona­
ła nie tylko sprawiedliwego 
rozdziału ziemi pomiędzy tych, 
którzy ją uprawiali i mieli 
do niej największe prawo. 
Obaliła ona gorliwie szerzone 
Przez kułaka przeświadczenie, 
że „jak świat, światem" bied 
»y musi służyć bogatemu, mu 
si gó słuchać, że „sprawiedli­
wości nie rpa“ i .że .nie trzeba 
się buntować przeciwko nę­
dzy, która jest ,»dopustem bo

Reforma rolna utorowała 
w świadomości chłopów dro- 
Bę do dalszych rewolucyjnych

. Przemian. . .
Małorolny I średniorolny 

chłop zaczął gospodarzyć 1 
rządzić nie tylko na swoim 
zagonie, ale także decydować 
0 sprawach swojej wsi i — 
Przez organizacje społeczne, 
Przez Rady Narodowe — co­

raz szerzej i śmielej brał u- 
dzial w rządzeniu państwem.

W państwowych gospodar­
stwach rolnych, w resztów- 
kach szkół rolniczych zapro­
wadzono nowe, racjonalne 
formy gospodarki. Obserwu­
jąc je uważnie — chłop po­
rzucił stosowane z dziada pra 
dziada zastarzałe metody u- 
prawy, zaczął stosować nowe 
metody, zachęcił się do używa 
nia maszyn na swoim polu. Za 
pragnął, by 1 u niego pszeni­
ca wzeszła tak pięknie, jak w 
PGR.

W gminnej radzie, w Zwiąż 
ku Samopomocy w zarzą­
dzie gminnej spółdzielni chłop 
uczył się wiązać swoje dobro 
z dobrem ogółu, pracować i 
radzić w zespole.

Długo wpajane chłopu przez

0 niezmienności ustroju wsi, 
przełamane przez reformę roi 
ną i przemiany na wsi — zni­
kło na zawsze. Małorolny 
chłop zaczął rozumieć, że o 
spraw’ 'dliwy ustrój wsi mo-
1 la i trzeba walczyć. Zaczął 
lepiej dostrzegać istniejącego 
jeszcze tuż obok, o miedzę, 
wroga klasowego — kułaka 
i zaczął z nim świadomie wal

Powoli wśród najbardziej 
aktywnych chłopów dojrzewała 
świadomość, że jedyną drogą 
do zupełnego wyzwolenia się 
spod wyzysku drugiego po ob­
szarniku wroga: bogacza wiej­
skiego, a tym samym od naj- 

(Dalszy ciąg na str. t-iej)

Bie-rut, Kim-Ir-Sen“. Padają 
okrzyki na cześć zwycięskiej 
Koreańskiej Armii Ludowej i 
jej wodza, na cześć młodzieży 
koreańskiej i jej delegacji.

Pułkownik Kan-Buk, stu­
dentka - partyzantka Ko-Jen- 
Mi, były żołnierz Chińskiej 
Armii Ludowej Kim Jen-Di, 
porucznik Kim Be-Chum, któ­
ry brał udział w walkach o wy 
Zwolenie Seulu, działacze mło­
dzieżowi i studenci Czou Eń- 
Dze i Kim Bon-Un — skazani 
na śmierć przez siepaczy li- 
synmanowskich, uwolnieni w 
Seulu na trzy godziny przed 
egzekucją — stają teraz za 
stołem prezydialnym i uśmie­
chając się, dziękują za owację, 
która przybiera z każdą chwi-

Oto robotniczy i młody Wro-

| cław pozdrawia w tej chwili 
swymi oklaskami, kwiatami,

| okrzykami; - sztandarami — 
Koreę, Mora stała się symbo­
lem' zwycięskiej walki o pokój. 

r Wiec otwiera przewodniczą­
cy Zarządu Wojewódzkiego 

| ZMP — ob. Grudzień, witając 
delegację.
WASZ BÓJ ZAKOŃCZY SIĘ 

ZWYCIĘSTWEM
Delegacja koreańska — mó- 

mi ob. Grudzień—spotkała się 
wszędzie z objawami wielkiej 
serdeczności. Młodzież polska 

. śleclzi przebieg walk na Korei 
i zaciskają się nasze robociar- 

. skie pięści, gdy wołamy „precz 
z brudnymi łapami podżega­
czy wojennych' od Korei!“.. i 
Jesteśmy całym sercem z wa­
mi, a wszyątko świadczy, że 
wasz bój zakończy się nieba­
wem zwycięstwem.

Walka ludu Korei
jesf naszq walkq

WROCŁAW. — Na wielkim 
wiecu manifestacyjnym, jaki 
odbył się 5 bm. we Wrocławiu 
zebrani uchwalili rezolucję, 
która m. in. brzmi;

My, którzy odczuliśmy cię­
żar dyktatury sanacyjnej., któ­
rzy przeszliśmy lata krwawej 
okupacji hitlerowskiej, którzy 
dzięki Związkowi Radzieckie­
mu i Wielkiemu Stalinowi od-, 
zyskaliśmy niepodległość i 
możliwość budowania szczęśli­
wej przyszłości dla -naszego 
narodu, rozumiemy w całej 
pełni szlachetność i wielkość 
celów, w imię których walczy 
bohaterska młodzież i naród 
koreański, kierowany przez 
swego wodza Kim-Ir-Sen‘a,
rozumiemy źródła zwycięstw 
bohaterskiej Armii Ludowo- 
Demokratycznej i wierzymy 
głęboko, że niedaleki jest ten 
dzień, kiedy ostatni żołdak 
Mac Arthura zostanie wyrzu­
cony z koreańskiej ziemi, a na­
ród koreański i jego wspania­
ła młodzież z całą energią po­
wrócą do swej pokojowej i 
twórczej pracy.

Potępiamy zdecydowanie be­
stialskie metody amerykań­
skich agresorów, którzy pono­
sząc klęskę za klęską, wyła­
dowują swą wściekłą złość na 
bezbronnej ludności cywilnej, 
na matkach, dzieciach i star­
cach, barbarzyńsko bombardu­
ją spokojne miasta i wsie ko-

Komuniktrt 
Prezydium WRN

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej podaje do 
wiadomości, że urzędowanie 
w wydziałach Prezydium 
WRN rozpoczyna się od godz. 
8,30 i trwa do 15,30.

Członkowie Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
przyjmują interesantów w ka 
żdy czwartek od godziny 16 
do 20 w gmachu Prezydium 
WRN, pokój 401.

W skrótach
■ Berlin. — W Fiirstenbergu 

odbyła się konferencja kobiet 
niemieckich, na której uchwało 
no rezolucje, wzywająca do 
wzmożenia walki 0 pokój.

u Delhi. — W Kalkucie aresz 
towano 8 działaczy Hinduskiej 
Partii Komunistycznej, uznanej 
za „nielegalną".

B Warszawa. — Zarząd Głów 
ny Ligi Kobiet otrzymał od ko 
biet węgierskich depesze z po­
zdrowieniami z okazji Polskie­
go Kongresu Pokoju.

reariskie, szkoły, uniwersytety, 
dziecince, szpitale.

Domagamy się, aby Rada 
Bezpieczeństwa położyła kres 
tym bestialskim metodom lu­
dobójców spod znaku dolara, 
by niezwłocznie zażądała wyco 
fania obcych wojsk z Korei.

My wiemy, że walka narodu 
koreańskiego, że walka mło­
dzieży koreańskiej jest naszą 
walką, że ich zwycięstwo jest 
naszym zwycięstwem, że nasze 
zwycięstwo jest ich zwycięst­
wem. Jesteśmy z nimi ra-

Na.sza pomoc dla walczącej 
Korei — to walka o realizację 
Planu 6-letniego, o to, by Pol­
ska stanowiła coraz silniejszą 
ogniwo w światowym froncie 
pokoju i postępu, którego cho­
rążym jest Wielki Stalin.

Życzenia Przewodniczącego KC PZPR 
dla sekretarza KC KP Bułgarii 

W. Czerwenkowa
WARSZAWA. (PAP). Z oka 

zji pięćdziesięciolecia urodzin 
sekretarza KC Komunistycz­
nej Partii Bułgarii W. Czer­
wenkowa, przewodniczący KC 
PZPR Prezydent RP Bolesław 
Bierut wystosował następują­
ce pismo:

Do
Tow. W. Czerwenkowa 
Sekretarza Komitetu 
Centralnego 
Komunistycznej Partii 
Bułgarii 

Z okazji pięćdziesięciolecia 
Waszych urodzin Komitet Cen 
ttalny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przesyła

Wam, kierownikowi Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, 
najbliższemu, długoletniemu 
współpracownikowi Georgi 
Dymitrowa, gorące pozdro­
wienia i życzenia dalszej owoa 
nej pracy dla dobra Waszej 
partii i ludu bułgarskiego.

Rad jestem, przesiać Wam 
również moje osobiste naj-r 
lepsze życzenia.

Z braterskim pozdrowieniem 
Bolesław Bierut 

Przewodniczący 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

________  Partii Robotniczej

Audiencja w  Belwederze

Narody polski i bułgarski
wspólnie walczq  

o trw a ły  pokój
WARSZAWA. (PAP). Pre­

zydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej Bolesław Bierut przy­
jął dnia 5 bm. na audiencji 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego Bułgarskiej Re 
publiki Ludowej dr Christo 
Janakijew Balijew, który zło­
żył Prezydentowi RP listy 
uwierzytelniającej.

Składając listy uwierzytel­
niające ambasador Christo 
Janakijew Balijew wygłosił 
przemówienie, „w którym o- 
świadczył m. in.:

Panie Prezydencie!
Mam zaszczyt wręczyć Wa­

szej Ekscelencji listy uwierzy 
telniające, którymi prezydium 
Zgromadzenia Narodowego 
Bułgarii akredytuje mnie 
przy Panu, w charakterze «m 
basadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego.

Czując się szczególnie szczę 
śliwym, że powierzono mi wy 
konanie tej zaszczytnej misji, 
w tym uroczystym momencie
rozpoczęcia mojej misji, prag 
nę Pana zapewnić. Panie Pre 
zydencie, że poświęcę wszyst­
kie swe siły dl̂ i wzmocnienia 
przyjaznych stośunków, które 
istnieją między naszymi obu 
krajami.

Prezydent Rzeczypospolitej 
odpowiedział: m. in.:

Panie Ambasadorze!
„Rad jestem przyjąć z rąk 

Pańskich, Panie Ambasadorze, 
listy, którymi Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego Lu 
dowej Republiki Bułgarskiej 
akredytuje Pana w charakte­
rze ambasadora nadzwyczajne 
nego i pełnomocnego przy mo 
jej osobie.

Miło mi usłyszeć, że zamie­
rza się Pan poświęcić przy 
spełnianiu pańskiej misji pra 
cy nad dalszym zbliżeniem 
obu naszych bratnich naro-

Wprowadzenie ludowo - de­
mokratycznej władzy w Pol­
sce i Bułgarii wlało nową 
treść w tradycyjne, bratnie 
stosunki, łączące naród polski 
z narodem bułgarskim.

Daiś, stojąc na gruncie tej 
samej ideologii, realizując ten 
sam socjalistyczny cel, nasze 
bratnie narody idą naprzód 
ku lepszej przyszłości w opar 
ciu o przyjaźń i pomoc wiel­
kiego Związku Radzieckiego— 
ostoję pokoju wolnych naro-

Dziś nasze narody walczą 
wspólnie, o trwały pokój z si­
łami wstecznictwa i reakcji. 
W walce tej, którą prowadzi 
światowy obóz demokracji i  
pokoju pod przewodnictwem 
potężnego Związku Radziec­
kiego i chorążego pokoju świa  
towego — Wielkiego Stalina, 
nasze bratnie, narody znajdu­
ją nowe źródła jak najściślej 
szej współpracy. Naród polski 
z radością śledzi za wspania­
łymi osiągnięciami narodu 
bułgarskiego w budownictwie 
socjalistycznym, życząc mu 
serdecznie dalszych twórczych 
wyników

Proszę Pana, -Panie Ambasa 
dorze, o przekazanie Pre­
zydium Zgromadzenia Na­
rodowego Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej mych ser­
decznych podziękowań za 
życzenia przekazane za Pań­
skim pośrednictwem. Ko­
rzystam również z okazji, 
aby prosić Pana. Panie Amba 
sadorzt o przekazanie mych 
osobistych gorących życzeń i  
pozdrowień w związku z nad 
chodzącą rocznicą wyzwole­
nia narodu bułgarskiego prze* 
bohaterską Armię Radziecką.

Pragnę Pana zapewnić, Pa­
nie Ambasadorze, że w Pań­
skich staraniach jeszcze ści­
ślejszego zbratania narodu buł 
garskiego i polskiego' moż* 
Pan liczyć na moją. osobistą 
pomoc i na pomoc Rządu Rze 

czypospolite]**.

Delegacja koreańska zwiedziła m. In. spółdzielnią produkcyjną im. 
Bolesława Bieruta w Milinie, pow. wrocławskiego. Na zdjęciu: 
przewodniczący spółdzielni uiita koreańskich gości Chlebem i sola

Pod takim hasłem odbył się we

manifestacyjny wiec solidarności 
z narodem koreańskim. W wiecu

ska. Na zdjęciu obok: Koreań­
czyk ppłk Kan Buk przemawia 
na. wiecu. Niżej Prezydium wiecuj

haterów radzieckich we Wrocia-



Wzmożoną pracą zwiększymy siły 
światowego obozu pokoju

i-  mówiq uczestnicy Kongresu w W arszaw ie
f  Rektor Uniwersytetu i Po­
litechniki Wrocławskiej, prof. 
■Stanisław Kulczyński, po po­
wrocie z Kongresu Pokoju w 
,Warszawie powiedział przed­
stawicielowi „Słowa":

— Polski Kongres Pokoju 
■wykazał nam jeszcze raz, jak 
yielką siłę pokojową reprezen

'tujeray. Osiągnięcia ruchu po 
Łoju w ostatnim roku są o- 
gromne: 80 tys. komitetów,
700 tys. aktywistów i 18 mil. 
podpisów — oto cyfry, które 
■w imponujący sposób naświe­
tlają nasz czynny wkład w 
światową walkę o pokój.

Nie udało nam się wpraw­
dzie zapobiec napadowi na

Koreę, jednak wstrzymaliśmy 
agresorów amerykańskich 
przed użyciem broni atomo­
wej. Zbiorowe żądanie miliar­
da ludzi potrafiło zapobiec 
zbrodni.

W naszym społeczeństwie 
pogłębia się coraz mocniej 
świadomość, że najskuteczniej 
szą bronią przeciw wojnie 
jest wytężona praca i solidar­
ność narodów miłujących po­
kój. W ten sposób nie tylko 
umacniamy siebie, ale i nad­
wątlamy siły wroga.

Jak szeroko ruch pokojowy 
ogarnął społeczeństwo pol­
skie — świadczy skład delega 
cji na Kongres. Chłopi i robot 
nicy stanowili 60 proc., ucze­
ni, młodzież, urzędnicy i księ­
ża — to pozostałe 40 procent 
delegatów.

Akcja pokojowa — mówi 
prof. Kulczyński — przybie­
rać będzie na sile z każdym 
nowym hektarem ziemi, wy­
dartej odłogom, każdą cegłą i  
każdą nową śnibą, wyprodu­
kowaną przez naszego robot­
nika. Równolegle do osiągnięć 
robotników i chłopów, realizu 
jąeych wytyczne naszego Pla­
nu 6-letniego, zwiększał się 
będzie potencjał obozu poko­
ju.

Fragmenty jego przemówie­
niâ  o okrucieństwach amery­
kańskich w Korei wstrząsnęły 
nami głęboko. Krzywda naro­
du koreańskiego stała się na­
szą krzywdą.

W sobotę o godz. 15-tej 
przekonaliśmy się naocznie, 
czym jest pokój dla społeczeń­
stwa polskiego. Wielotysięczne 
tłumy mieszkańców stolicy 
zgotowały delegatom gorącą, 
spontaniczną manifestację. 
Świadomość wielkiej walki o 
pokój dotarła dziś wszędzie, 
do każdego uczciwego człowie­
ka.

Mimo, że mam w tej chwili 
urlop, nie mogę jakoś wyje­
chać * Wrocławia. Tyle jest 
do zrobienia! Szkoda każdego 
dnia. Postawiłem sobie 5,a za­
danie podnieść na najwyższy 
poziom organizacyjny i ideo­
logiczny nasze koło zetempow 
skie. Pragnę w jak najkrót­
szym czasie przekazać do pra­
cy w partii najaktywniejszych 
kolegów.

— Jestem wciąż jeszcze pod 
dużym wrażeniem wspomnień 
kongresowych — opowiada 
Antkowiak. — Gdy zjawił się 
koreański podpułkownik Kan- 
Buk, wszyscy patrzyliśmy nań 
jak na bliskiego nam człowie­
ka — przyjaciela.

W kład w dzieło Planu 6 -letniego

„Wagon -  samoopróżniacz” 
przyśpieszy i usprawni transport

Cenny w ynalazek  
polskiego inżyniera

KATOWICE. (PAP). Po­
tężny rozwój przemysłu cięż­
kiego w Planie 6-letnim i 
związane z tym zagadnienia 
szybkiej i  zwiększonej dosta­
wy surowców dla zakładów 
przemysłowych wymaga jesz­
cze większego niż dotychczas 
usprawnienia transportu.

Do walki o realizację tych 
zadań włączają się polscy ra­
cjonalizatorzy, którzy twórczą 
inicjatywą przyczyniają się do 
usprawnienia transportu i  go 
spodarki na kolejach, umo­
żliwiając wygospodarowanie 
milionowych oszczędności.

Poważną pozycję w  wyna­
lazczości w dziedzinie racjo­
nalizacji transportu stanowi 
wynalazek inż. Mieczysława 
Radwana, kierownika biu­
ra studiów, biura pro­
jektowania urządzeń prze­
mysłu hutniczego „Biprohut". 
Inż. Radwan skonstruował no 
•wy specjalny typ wagonu-sa- 
moopróżniaćza.

W rozmowie z przedstawi­
cielem PAP na temat wyna­
lazku i jego przydatności dla 
realizacji Planu 6-letniego 
inż. Radwan oświadczył:

„Skonstruowany przeze 
mnie typ wagonu-samoopróż- 
niacza opiera się na b. pro­
stych zasadach. Wagon daje 
możliwość wyładowania ma­
teriałów na prawą lub lewą 
stronę toru w zależności od 
mięjsca przeznaczenia.

— Podkreślić trzeba — mó­
wi inż. Radwan — niezwykle 
prostą obsługę mechanizmu 
sterującego. Robotnik wypro­
wadza wagon ze stanu równo 
wagi, przekręceniem kurka 
na przewodzie sprężonego po­
wietrza, wpuszczając je do 
odpowiednich cylindrów, w  
mechaniźmie sterującym. Za­
tem czynność robotnika przy 
wyładunku polega jedynie na 
przekręceniu kurka".

Bardzo proste sterowanie 
mechanizmu wagonu umożli­
wia całkowite zmechanizowa­
nie wyładunku. Fachowcy o- 
kreślili -czas wyładunku 20 
wagonów 50-tonowych, doko­
nanego przez jednego tylko

robotnika, na 20 minut. Wszy 
stkie czynności, związane z 
wyładunkiem 1 wagonu 50-to- 
nowego trwają około 1 minu­
ty. Przy ręcznym wyładunku 
dotychczas stosowanym, dla 
wyładowania 20 wagonów 
50-tonowych zużywa się oko­
ło 500 roboczogodzin.

Mówiąc o przydatności wy­
nalazku, inż. Radwan oświad­
czył m. inn.:

„Wagon samoopróżniacz ma 
Szczególne zastosowanie przy 
przewozie ładunków o wyż­
szym ciężarze objętościowym, 
jak rury, kamienie, węgiel, 
piasek, glina itp.

Plan 6-letni jest planem gi­
gantycznej rozbudowy prze­
mysłu ciężkiego, a zwłaszcza 
przemysłu hutniczego, — po­
wiedział na zakończenie roz­
mowy inż Radwan — w mia­
rę mych możliwości na moim 
odcinku pracy będę starał się 
przyczynić do przedtermino­
wego wykonania Planu".

Prezydent Gottwald oświadcza:

Naród czechosłowacki potępia
agresorów amerykańskich

PRAGA (PAP). W pobliżu 
Brna, z okazji uroczystości do­
żynkowych, odbyła się maso­
wa uroczystość, która zgroma­
dziła przeszło 300 tys. osób. 
Na uroczystości dożynkowe 
przybył prezydent Czechosło­
wacji — Klement Gottwald i 
premier Zapotocky.

Prezydent Gottwald -wygło­
sił przemówienie, w którym 
poruszył wydarzenia w Korei, 
oświadczając, że imperialiści 
amerykańscy, prowokując woj­
nę w Korei, ujawnili swoje ce­
le okupowania Korei i prze­
kształcenia jej w bazę wypa­
dową agresji wojennej na Da­
lekim Wschodzie.

Nawiązując do innych ak­
tów agresji imperialistów a- 
merykańskich prezydent Gott­
wald stwierdził, iż amerykań­
skie koła rządzące występują 
w charakterze żandarma w 
Azji i  dążą do utopienia w

W rocław pozdrawia
walcząca o wolność Koree

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Wśród burzliwych oklasków 

K)b. Grudzień mówi:
— Zabierzcie od nas dla bo­

haterskiego narodu koreań­
skiego nasze proletariackie po­
zdrowienia.

Rozlega się potężny śpiew 
Międzynarodówki. Delegacja 
koreańska łączy swój śpiew ze 
ipiewem 25.000 uczestników

Z kolei przemawia członek 
Prezydium Polskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju rektor 
prof. ’ Kulczyński.

— Naród nasz jednomyślnie 
stoi przy boku Korei. Na mia­
sta tego kraju spadają bom­
by, tak jak przed laty spadały 
pa Warszawę czy Poznań. 
Jednakże to, że na Koreę nie 
fpadła bomba atomowa, to jest 
rezultatem naszej walki o po­
kój. 400 milionów ludzi, skła­
dających podpisy pod Apelem 
powstrzymało zbrodniczą rękę 
podżegaczy wojennych. Jest to 
sukces naszej jednomyślnej, 
^Wytrwałej walki o pokój. Im­
perialiści stają się coraz bar­
dziej odosobnieni i niebawem 
Jiadejdzie chwila, gdy resztkę 
Agresorów zwycięskie wojska 
koreańskie zepchną do morza 
1 nastąpią lata pokojowej pra-

* Słowa te powitano długo­
trwałymi oklaskami.
WYZWOLIMY NASZ KRAJ— 
( MÓWI PŁK. KAN-BUK
* Z kolei na mównicy staje 
bułkownik Kan-Buk, witany 
Niezwykle owacyjnie, 
j Jestem szczęśliwy — mówi 
pułkownik Kan-Buk, że mo­
głem się spotkać z młodzieżą 
boiska. Armia Radziecka wy­
zwoliła Wrocław, a dziś wy 
stoicie tu na straży granicy na 
Odrze i Nysie, która jest gra- 
iiicą pokoju.

Wyrażamy wam swą wdzię­
czność za pomoc, jakiej nam 
bdzielacie organizując potężną 
akcję pod hasłem „ręce precz 

. bd Korei".
Na KoTei toczą się zażarte 

Walki. Lotnictwo amerykań­
skie łx>mbarduje nasze szkoły, 
Jzpitale, zabytki przeszłości, 
iabija bezbronną ludność.

Jednakże żadne okrucieństwa 
nie złamią woli zwycięstwa.

Wśród olbrzymiego entuzja­
zmu obecnych płk. Kan-Buk
oświadcza:

— Zapewniamy was, że 
niebawem wyzwolimy miasta 
Taegu i Pusan i nastąpi o- 
stateczne zjednoczenie całej

Nasze zwycistwo jest pew­
ne, bo wy jesteście z nami, bo 
z nami jest cała postępowa 
ludzkość, bo z nami jest wódz 
obozu pokoju Generalissimus 
Stalin. Pokój zwycięży wojnę. 
Śmierć anglo -  saskim impe­
rialistom. Niech żyje wieczy­
sta przyjaźń narodu polskiego 
i  koreańskiego.

Po przemówieniu płk. Kan- 
Buka wchodzi na estradę de­
legacja młodzieży z naręczami 
kwiatów. Delegaci koreańscy 
serdecznie witają się z mło­
dzieżą.

Po przemówieniach zebrani 
uchwalili rezolucję.

Po bogatej części artystycz­
nej delegacja koreańska opusz­
cza Halę Ludową.

NIE ZAPOMNIMY 
SERDECZNEGO PRZYJĘCIA

— Jestem głęboko wzruszo­
ny manifestacyjnym przyję­
ciem we Wrocławiu — mówi 
pułkownik Kąn-Buk. Przebieg 
Pierwszego Kongresu Obroń­
ców Pokoju w Warszawie u- 
twierdził nas w przekonaniu o 
potędze sił pokoju w waszym 
kraju. Teraz w Krakowie, Ka­
towicach, we Wrocławiu — 
widzieliśmy, jak walczycie o 
pokój, podnosząc produkcję. 
Byliśmy też w spółdzielni pro­
dukcyjnej im. Bolesława Bie­
ruta w Milinie. Jestem zało­
życielem Spółdzielni Produk­
cyjnej na Korei i interesuje 
mnie szczególnie uspołecznie­
nie rolnictwa.

Studentka Ko-Jen-Mi mówi:
— Nigdy nie zapomnimy go­

rącego przyjęcia, jakie zgoto­
wała nam młodzież Warszawy, 
Nowej Huty, Wrocławia. Wi­
działam, jak członkowie ZMP 
w PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych pracą swą wal­
czą o pokój.

Delegacja koreańska w dniu 
dzisiejszym odlatuje samolo­
tem do Łodzi. zg.

morzu krwi narodowo - wy­
zwoleńczego ruchu narodów 
kolonialnych, ujarzmienia na­
rodów Azji i ustanowienia w 
Azji panowania Wall Street.

„Lecz miliony prostych lu­
dzi we wszystkich krajach — 
powiedział prezydent Gott­
wald — podejmują, zdecydo­
waną walkę przeciwko zbrod­
niczym planom międzynarodo­
wego imperializmu. Pierwszym 
jaskrawym dowodem tego jest 
Korea. Naród koreański w  bo­
haterskim zmaganiu z inter­
wencyjnymi wojskami amery­
kańskimi zadaje im potężne

Prezydent Gottwald w imie­
niu narodu czechosłowackiego 
wyraził oburzenie i protest 
przeciw barbarzyńskiemu
bombardowaniu przez lotnic­
two amerykańskie spokojnych 
osiedli koreańskich.

Rozgromienie dywizji seulskiej
wojsk lisynmanowskich

PEKIN. (PAP). Na wszyst­
kich frontach oddziały koreań 
skiej armii ludowej toczyły 
zaciekłe walki z wojskami 
amerykańskimi i Ksynmanow

Nacierające na wybrzeżu 
wschodnim jednostki armii lu 
dowej udaremniły kontratak 
tzw. seulskiej dywizji wojsk 
Msynmanowskich, która zosta 
ła zreorganizowana i  wyposa 
żona w broń amerykańską, 
oraz zadając druzgocące ciosy 
nieprzyjacielowi, wyzwoliły 4 
września miasto Angang. W 
walkach o wyzwolenie An­
gang jednostki armii ludowej 
rozbiły główne siły tzw. seul­
skiej dywizji, wojsk lisynanow 
skich.

NOWY JORK. Jak do­
nosi agencja United Press, 
jednostki armii ludowej 
znajdują się w odległości 
6 km od Kiongdżii, ważnego 
węzła kolejowego, położonego 
25 km na południowy - za­
chód od Pohangu.

Powrót z Berlina
delegacji CRZZ
WARSZAWA (PAP). — 5 

bm. powrócili do Warszawy: 
przewodniczący delegacji pol­
skiej na III Kongres Wolnych 
Niemieckich Związków Zawo­
dowych (FDGB), przewodni­
czący ORZZ — Wiktor Kłosie- 
wicz oraz członek delegacji, 
kierownik wydziału łączności 
międzynarodowej CRZZ — Lu­
cjan Matek.

SZM ER Y O D R Y
Jest już zapowiedź
... najbliższych premier

nym we Wrocławiu. Dy­
rekcja PTD zapowiada 
„Lekkomyślną siostrę" — 
Perzyńskiego, „Gazetkę 
Ścienną WrocłatBia" — 
Gorzyckiej. rrJak wam się 
podoba" — Szekspira
„Czerwony mak" Gliera.
cie sezonu zapowiadane 
jest niemal tak bogato, 
jak w roku ubiegłym.

bllczności wrocławskiej 
nadzieją, te miejscowe 
teatry nie zadowolą się 
jedynie czterema premie

tego, te już w tym roku 
będą mogły poznać wszy 
stkich artystów, którzy 
w Państwowych Teatrach 
Dramatycznych we Wro­

cławiu rozpoczynają dru­
gi rok swojej pracy:::

„Ukryte talenty"
„Szmerki" szemrzą — 

Ubezpleczalnla Społeczna
saliśmy o niedostateczne] 
obsłudze w aptekach 
V. s. „Wyjaśniono" nam, 
te  brak fachowców i te
zatrudnić S6 farmaceu­
tów — byle się tylko zna

Nie mało miałaby tu
wa Izba Aptekarska. Jed 
nak instytucja ta woli 
niczego nie mówić, na-

niezym stanowisku... w 
administracji. Sądzimy, 
te gdyby dobrze „po-
wiącej takich „ukrytych 
talentów". Kto wie, czy 
nawet nie 56? (ster} y

Warszawski przykład
Należałoby koniecznie,

sie „Miesiąca Odbudowy
dla mieszkańców Wrocia

stolicy. Zobaczyliby tam 
jaka czystość mote pa-
jowych. To. co obserwu-
wrocławskich, nie tylko 
nie świadczy o zamllo-
czystości, ale wrącz wo­
ła o Interwencją komisji

ska dyrekcja tramwajów 
nie obawia sią pożarów, 
jak nasza  ̂ wrocławska, ̂  t
zbyt wprawdzie eleganc-

powodzeniem jako kosze 
do Śmieci, a ti

Na froncie ..północnym w  re 
jonie Taegu wojska ludowe 
przeszły do ofensywy z przy­
czółka mostowego w okolicy 
Hionpung. Wojska północno- 
koreańskie prowadzą gwałto­
wne walki w rejonie Tabu- 
donga, atakując I dywizję 
wojsk amerykańskich. Walki 
toczą się również w rejonie 
Waegwanu.

W 6 rocznicę dekretu
o reformie rolnej

większego wroga wsi — nę« 
dzy, jest gospodarka zespoło­
wa, spółdzielczość produkcyj­
na.

W latach 1948 — 49 po­
wstało 40 pierwszych spół­
dzielni produkcyjnych. Na tych 
40 pionierskich spółdzielni pa­
trzyło uważnie tysiące chłop­
skich oczu. Na spółdzielczych 
polach pracowały traktory, 
wieloskibowe pługi, sienniki. 
Zasiane przy ich pomocy zbo­
że wzeszło pięknie, równo i 
wysoko. Już pierwsze zbiory 
spółdzielców — wbrew złośli­
wemu gadaniu bogaczy — by­
ły lepsze, niż zbiory okolicz­
nych gospodarzy indywidual-

Pomyślny rozwój gospodar­
ki w spółdzielniach, opowiada­
nia uczestników wycieczek do 
kołchozów radzieckich, przeko­
nywały coraz szersze rzesze 
średniorolnych i małorolnych, 
że spółdzielczość produkcyjna, 
to naturalna droga rozwoju

W ostrej walce klasowej po­
wstały nowe spółdzielnie. Dy­
namikę ich rozwoju ilustrują 
następujące cyfry: w r. 1949 
mieliśmy 40 spółdzielni, w po­
czątkach roku 1950 było ich 
ponad 200, w chwili obecnej 
jest ponad 1.500. CRS rejes­
trował w sierpniu br. po kil­
kanaście nowopowstałych spół- 
dzielui dziennie. W niektórych 
powiatach (np. starogardz­
kim) ilość wsi spółdzielczych 
przewyższa ilość wsi, gospo­
darujących indywidualnie.

Ten szybki i stały wzrost 
liczby spółdzielni stanowi do­
wód, że wieś polska coraz 
śmielej, coraz bardziej maso­
wo wkracza na drogę plano­
wej, zespołowej gospodarki. 
Reakcyjna propaganda boga­
czy wiejskich, ich wysiłki, 
zmierzające do odciągnięcia 
chłopów od tej drogi — r.ie 
odnoszą rezultatu. Plotki nie 
mogą zaprzeczyć prawdzie, że 
w spółdzielniach, dzięki me­
chanizacji i planowości pracy 
zespołowej, wzrasta wydajność 
z hektara, rośnie dobrobyt 
chłopów pracujących wspólnie 
dla siebie.

Najbliższe 6 lat budowy 
podstaw socjalizmu, 6 lat, któ­
re przekształcą Polskę z kraju
0 zacofanym rolnictwie — na 
państwo o rozbudowanym 
przemyśle i wysoko postawio­
nym rolnictwie — stanowić 
będzie okres zwyciężającego w 
ostrej walce klasowej nowego
1 sprawiedliwego ustroju wsi.

O tym, że walka ta będzie
zwycięska, przekonują nas za­
równo dotychczasowe osiągnię­
cia spółdzielczości produkcyj­
nej i PGR-ów, jak i oparcie 
planu na realnej bazie rozbu­
dowy przemysłu.

Krystyna Wrochno.

A rabia  n ie  w p u śc iła
.e k sp e d y c ji” s z p ie g ó w  z DS1
TEL, AVIV (PAP). Rząd 

Arabii Saudyjskiej odmówił 
„naukowej" ekspedycji amery­
kańskiej pod kierownictwem. 
Hardinera prawa wjazdu na 
teren Arabii. Dochodzenie, 
przeprowadzone przez rząd 
wykazało, że ta „naukowa" 
ekspedycja składa się ze szpie­
gów, działalność których jest 
jawnie skierowana przeciwko 
interesom państw arabskich.

Rząd Arabii Saudyjskiej ro­
zesłał do wszystkich państw 
arabskich specjalną notę, w 
której informuje je' o prze­
stępczej działalności wspcmnia

G Dżakarta — Strajk 700.000 
robotników w Indonezji trwa 
Od 2 tygodni ustała praca na 
plantacjach kauczuku, kawy, 
herbaty i tytoniu na wyspach 
Jawa i Sumatra.

n Pekin. — Odbył się tu wiel 
ki wiec solidarności narodu 
chińskiego z bohaterskim naro­
dem koreańskim, walczącym 
przeciwko imperializmowi ame- 
rykańskiemu._____________

nej „ekspedycji", jak również 
o swojej decyzji.

Podziękowanie
Prezydium I Polskięgo 

Kongresu Poko;u
WARSZAWA. (PAP). Prezy 

dium I Polskiego Kongresu 
Pokoju, nadesłało następujący 
komunikat:

„Prezydium I Polskiego Kon 
gresu Pokoju składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie za­
kładom pracy, instytucjom, , 
szkołom oraz wszystkim przy 
jaciołom - obrońcom pokoju, 
którzy przesłali Kongresowi f 
podarki, telegramy, listy, re­
zolucje oraz meldunki o wy­
konaniu zobowiązań produk­
cyjnych podjętych d!a uczczę 
nia Kongresu.

Wierzymy, że Wasz czyn bę 
dzie bodźcem do dalszej wzmo 
żonej pracy".________ _____

Znakomity kompozytor poi 
ski, odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy".

KUPON Nr 6
Kogo przedstawia powyższe 

zdjęcie s s i i i » i i *

Nazwisko i imię uczestnika 

konkursu 5 i s > ■ ■ i '*

Wytnij i  prześlij razem z 
wszystkimi kuponami do ljj 
września do redakcji „Słowa 
we Wrocławiu,

fetr. 5 S Ł O W O

Zyam unt Antkowiak
Wrocławską młodzież robot­

niczą reprezentował na Kongr. 
Polskim Pokoju Pafawagowiec, 
(przewodniczący zarządu fabry­
cznego ZMP — Zygmunt Ant­
kowiak.

Młody zetempowiec, wyko­
nując 354,9 proc. normy, zwy­
ciężył w młodzieżowym współ­
zawodnictwie pracy w 1948 r.

Kiedy będzie spokój
przed restauracją

clawscy czytelnicy w dzie

sprawdził jeden z na­
szych współpracowników, 
na jednego mieszkańca

przypada po 2,3 strony

cząwszy od godz. 22 do 3
Ponieważ nie pomaga­

ją już nasze biadania: 
„Oj ta^ „Lusla-.^oj ^ta

st" odpowiedzi na pyta­
nie postawione w tytule.

Wielki konkisrs „Słow a
„L udzie P lan u  S z e śc io le tn ieg o ”
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r-Kom unikaty
■ WKKF zawiadamia, że w 
Sniu 7 bm. o godz. 15,30 od- 
jbędzie się konferencja wszyst 
kich Okręgowych Związków 
Sportowych z woj. wrocław­
skiego. Tematem konferencji 
fcędzie przeniesienie uchwał i 
.Wytycznych III Plenum 
iWKKF na teren działania 
Związków.

Ze względu na ważność za­
gadnień, obecność wszystkich 
przedstawicieli obowiązkowa.

’ Zarząd ZKS Spójnia zawia 
Bamia piłkarzy, że dziś o g. 
17-ej odbędzie się zebranie 
sekcji w  budynku ORZZ przy 
jll. Mazowieckiej 17, pok. 417.

Ze względu na mistrzostwa 
piłkarskie, udział zawodników 
obowiązkowy.

Nowak i Borkowski
kontuzjowani

Sekcja lekkoatletyczna wro 
clawskiego AZS-u doznała 
ostatnio znacznego osłabie­
nia. Powodem tego są kontu­
zje dwóch doskonałych za­
wodników Nowaka i Borkow

Zmniejszyły się więc szan­
tę akademików w przyszłych 
spotkaniach, o drużynowe mi 
strzostwo Polski, które od­
będą się w bieżącym miesią­
cu w Warszawie.

Pięściarz Grymin 
— prymusem

Znany pięściarz dolnośląski, 
Kazimierz Grymin, został o- 
statnio promowany w Oficer- 
ekiej Szkole Inżynieryjno-Sa­
perskiej. Grymin jako jeden 
z najlepszych uczniów ołrzy 
mał z rąk dowódcy szkoły cen­
ną pamiątkę w pćstaci zegar­
ka. (Bil)

Str. I

Przystań wioślarska wrocławskiego AZS-u
-  najpiękniejszym ośrodkiem sportów wodnych

Zniszczona podczas działań 
wojennych przystań wioślar­
ska AZS Wrocław, stanie się 
już w niedalekiej przyszłości 
najpiękniejszym ośrodkiem spor 
tów wodnych dla studiującej 
młodzieży naszego miasta. Wy 
posażona w doskonały i war­
tościowy sprzęt, wyremonto­
wany wspólnym wysiłkiem stu 
dentów, czeka jedynie na od­
budowę hangarów wioślarskich 
i pomieszczeń niezbędnych do 
normalnego prowadzenia ćwi-

W latach ubiegłych częścio­
we odgruzowanie w ramach 
prac społecznych przeprowa­
dzili akademicy pod kierun­
kiem aktywnego działacza 
Iwankiewicza. Wydatnej pomo 
cy udzieliła wówczas Wrocław 
ska Dyrekcja Odbudowy, wy­
pożyczając do odgruzowywania 
niezbędny sprzęt oraz udziela 
jąc fachowych porad.

Wiele miesięcy starał się 
AZS o przyznanie odpowied-

nich kredytów inwestycyjnych, 
na odbudowę. Jak się dowia­
dujemy, sprawa przystani zo­
stała nareszcie rozstrzygnię­
ta. Odbudowy tego obiektu 
podjęła się Spółdzielnia Budo 
wlana „Budowa", która rozpo 
cznie pracę już w bieżącym 
miesiącu. Zaznaczyć należy, że 
odbudowa przystani nie była 
objęta planem Spółdzielni i 
wykonana będzie ponadplano-

Plany budowy przewidują 
wyremontowanie zniszczonych 
częściowo hangarów wioślar­
skich, wybudowanie nowej czę 
ści nad nimi, gdzie będą mie­
ściły się sale gimnastyczne, 
świetlica, czytelnia, biura 
AZS-u itp.

Tak wyposażony ośrodek 
umożliwiłby i udostępnił szero 
kim masom uprawianie spor­
tów wodnych w należytych i 
higienicznych warunkach. Bu­
dowa przystani -ukończona bę

Migawki z mistrzostw bokserskich 
Z. §• Stal

Polska - Rumunia
w  k o s z y k ó w c e  4 7  : 5 2
1 Międzypaństwowe spotkanie 
męskich drużyn koszykówki 
Polska — Rumunia wygrali 
gospodarze 52:47 (21:17). Gra 
Łyła wyrównana, a przyczyną 
porażki były błędy taktyczne 
obrony. W 11-ej minucie dru­
giej połowy opuścił boisko Ka 
miński, a w chwilę później Pa­
wlak za osobiste przewinienia 
co wyraźnie osłabiło drużynę.

•LX>la zespołu polskiego kosze 
Zdobyli: Pawlak — 11, Kamiń 
ęki — 9, Niciński, Markowski 
i Lelonkiewicz — po 6, Dą­
browski 5 i Bartosiewicz 4.

Koszykarki i koszykarze 
polscy wracają w poniedzia­
łek do kraju.

Sekcja szermierzy ZS Bu- 
. do wlani przyjmuje zapisy do 
> sekcji żeńskiej. Treningi sek- 
jcji prowadzi fechmistrz Ku-

Zapisy przyjmuje kierow­
nik sekcji kobiecej, Szałkow- 
ski, w lokalu Zw. Szermier­
czego przy uL Krasińskiego 
30, we wtorki, czwartki i so­
boty od godz. 16-ej do 18-ej.

R A D I O

W 86 spotkaniach I ligi pił­
karskiej strzelono "ogółem 285 
bramek, z czego na gospoda­
rzy przypada 173,

dzie. prawdopodobnie w roku 
1952. Koszty inwestycji wyno 
szą w przybliżeniu około 20 
milionów zł.

Gremlowski ustanawia
nowy rekord Polsk* 
na zawodach w Budapeszcie

Na pływalni na wyspie Mał­
gorzaty odbyło się w niedzielę 
uroczyste zakończenie mi­
strzostw Węgier, w których 
brały również udział drużyny 
zagraniczne.

W ostatnim dniu zawodów 
Gremlowski już w elimina­
cjach ustanowił nowy rekord 
Polski na 400 m dowolnym, u- 
zyskując czas 5:00,4. W finale

zajął on 5 miejsce *a czołowy 
stawką pływaków węgiergkidj 
w tym samym czasie, pozosta­
wiając za sobą Mitro (Węgry) 
i Grozę (Rumunia). Konku­
rencję tę wygrał Kadas (Węe 
gry), ustanawiając czasem 
4:45,2 nowy rekord Węgier, 
drugim był Czordas wynikiem 
4:47,8, który na 300 m usta­
nowił nowy rekord Węgier

Kolegium  
Rzeczników Patentowych
p rzy  U rzęd zie  Patentowym  R. P.

Warszawa, Aleja Niepodległości nr. 188 
Adres telegraficzny: „Patkol, Warszawa" 
Konto czekowe w PKO nr 1-16413/113 

Udziela porad i pomocy technicznej i prawnej 
oraz zastępuje przed Urzędem Patentowym 
R. P. w sprawach wynalazków, wzorów użyt­
kowych i zdobniczych oraz znaków towaro­
wych (zgłoszenia, obrona, skargi, odwołania, 
wnioski o przywrócenie lub przedłużenie praw, 
wnioski o odtworzenie akt, poszukiwania w 

kraju i za granicą).
Kolegium posiada oddziały;

w Gliwicach, ul. Paderewskiego nr. 5 
w Krakowie, ul. Gen. Świerczewskiego 21 
w Łodzi, ulica Piotrkowska nr. 26 
w Poznaniu, ulica Wojskowa nr. 19

K-2867

O SW iESZCZENIA
Prezydium W.R.N. we Wrocławiu zezwala 
Bronesselowi Salomonowi na zmianę nazwiska 
i imienia na Brzeski Aleksander. 5284

FACHOWCY POSZUKIW ANI
Sekretarkę maszynistkę zatrudni Spółdzielnia 
„Związkowiec" Traugutta 109. Warunki do 
omówienia w godz. 7 — 8. 5293
Sprzątaczki, pomoce kuchenne, dozorcy oraz 
kucharz potrzebne natychmiast. Zgłoszenia — 
IV. Państwowy Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Wrocław — Krzyki, ul. Komandorska 118/120.'

K-2878
100 robotnikókw, 100 murarzy, 50 cieśli, 10 be­
toniarzy, 6 zbrojarzy, 1 mistrza budowli (mu­
rarskiego), 1 technika-bud., 1 z-cę kier. budo­
wy, wzgl. kierownika budowy, 1 magazyniera 
budowl., 2 rachmistrzy, 1 kancelistkę . ma­
szynistkę, zatrudni — od 10 września br. na 
budowie w Jeleniej Górze Przedsiębiorstwo In­
westycyjno - Remontowe w Sopocie. Płacimy: 
wg. I strefy, pełne diety i koszta podróży. 
Dobre wygodne noclegi bezpłatne. Dobta sto­
łówka na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje:

a) Pisemne i osobiste: Przedsiębiorstwo 
Inwestycyjno -  Remontowe Sopot, ul. 
Stalina 694, — od dnia 25 sierpnia do 15 
września 1950 r. od godz. 7-mej do 15-tej.

b) Osobiste: Jelenia Góra Hotel „Europa" 
ob. Howzan dnia 9, 11, 12 i 13 września 
br. od godz. 7—30 rano do 10-tej i od 
16 — 18 godz. po poł.

K-2862

| OSŁOSZEMifl PH0BME

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Szpic 
Stanisław, Lubań. K 2883 
ZGUBIONO  ̂IcziąSeczkĘ

węgtową.Wpata^ BolStaw!

UNIEWAŻNIAM zgubio­
na nazwisko Moszumań- 
ski Stefan, słuch. I roku 
Wydz. Prawa Uniwersy­
tetu Wrocławskiego.

ZGUBIONO ^książeczkę

mach Stanisław, Zalesie,

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną Służby Polsce.

ZGUBIONO książeczkę wojskową dla przed i po
odcinek ' ^zameldowania!

ZAGUBIONĄ książeczkę 
RKU Wrocław i odcinek

ZGUBIONO legitymacje

ZGUBIONO książeczkę
RKU Wrocław, legityma­
cje służbowa. Słabicki 
Franciszek, Kasprzaka 23 5279
ZGUBIONO ^  książeczkę

ZGUBIONO ̂ ^egUymaele 

szkała Brochów, ul. 2 ^ 0

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ne: książeczkę wojsko­wą, legitymacje Zw. Za­
wodowych, odcinek za­meldowania. obywatel­
stwo polskie na nazwi-
Wrocław, Swierczewskie- 

UNIEWA2NIAM WjWo-

kowaSl| Wa' Wr°C[aW 5300
ZAGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczali oraz^w it

woi.nk posady
POSZUKUJĘ gospodynie 

POTRZEBNA pomoc do-
E 8 G^SSzyńska,

GOSPOSIĘ ^samodzielną

Skorobogątow wiedział już o zajściu w szpitalu, ale przyjął 
doktora nadspodziewanie uprzejmie.

„Cieszy się, że może mi teraz dopiec!" — pomyślał Iwan, 
zmarszczywszy czoło, toteż starając się zignorować jego uprzej­
mość uzbroił się w surowe i z lekka wyniosłe spojrzenie.

— Chciałem pomówić z wami o kursach felczerskich — 
odezwał się spokojnie Skorobogątow, usiłując przystroić twarz 
w miły uśmiech, który kontrastował z jej despotycznym wy­
razem. — Wiadomo mi, że wy i Łogunow przeprowadzacie na 
■własną rękę jakieś wykłady, nie uzgodnione z komitetem i z jego 
generalną linią.

— Nie rozumiem, o czym mowa? — odrzekł doktor, którego 
nieruchomy, przenikliwy wzrok Skorobogatowa wyprowadzał 
z równowagi. — O co idzie?

— Idzie o to, że organizujecie odczyty również na tematy 
! polityczne. Odczyty, które obejmują nie tylko waszych uczniów,

ale szerszy zasięg słuchaczy. Odbywają się one publicznie, prze­
nieśliście je nawet z lokalu kursów do Domu Kultury, a to 

; wszystko bez uzgodnienia z komitetem tematyki, czasu i miejsca.
— Przypuszczałem, że ponieważ Łogunow był delegowany 

do tych odczytów prze* komitet partyjny, więc... — Iwan za­
jąknął się na ostatnim słowie — więc... powtórzył uparcie, dzi­
wiąc się samemu sobie, że tak nieskładnie mówi — powinniście 
być powiadomieni o tym, co Łogunow mowi. A referuje prze-

! pięknie. Naszym felczerom odczyty jego podobają się ogromnie, 
ja sam też słucham go z przyjemnością. Prawdą jest, że prze­
nosimy sia niekiedy na dużą salę w Klubie, ale nie możemy

przecież wypędzać ludzi, którzy chcą go posłuchać! U nas jest 
bardzo ciasno, taki tłok, że nie ma po prostu gdzie szpilki 
wetknąć.

— To niedobrze! — powiedział Skorobogątow i zamyślił 
się, zaciskając wąskie wargi. — Jesteście obaj członkami partii 
i stawiacie mnie, sekretarza komitetu, w nieprzyjemnej sy­
tuacji. Wyznaczam na przykład odczyt w parku na ogrodowej 
scenie, przychodzę, a wy tymczasem urządzacie na ten sam te­
mat referat w klubie.

Doktor nie odpowiedział. Nie mógł temu zaprzeczyć. Rzeczy­
wiście fakt taki zaszedł. I oczywiście Skorobogatowowi było 
bardzo przykro, że wszyscy poszli na odczyt Łogunowa. Każde­
mu było by przykro! Oczywiście!

Skorobogątow, widząc, że doktor milczy, zmiękł trochę.
i Spojrzał znów nieco łaskawiej i wyciągnął spod szkła na biurku 
jakiś papier.

— Wpłynęło do mnie podanie Beltowej, siostry z chirur­
gicznego oddziału. Odwołuje się w sprawie niesłusznego Zwol­
nienia jej z pracy.

Doktor, oburzony do głębi, zareagował żywo:
— Odwołuje się?! Niech się odwołuje, choćby sto razy! 

Nie chcę o niej nawet słyszeć!
— Gdy mówi z wami sekretarz partii, macie obowiązek 

słuchać. Czyżbym ujmował się za kimś, kto jest tego niewart? 
Po pierwsze — jest w ciężkiej sytuacji materialnej. Byłem 
u niej, osobiście to sprawdzałem...

] — Gdyby jej zależało na pracy, nie lekceważyłaby tak sobie
obowiązków...

— To bardzo dobra aktywistka i członek partii.
— Nie ma legitymacji partyjnej — zaoponował żywo

| — Wszystkie jej rzeczy wraz z dokumentami zatonęły
w czasie przeprawy.

— Czy jesteście tego pewni?
Czerwona twarz Skorobogatowa spąsowiała* jeszcze 

bardziej:
— Od jakiego czasu staliście się tak ostrożni i podejrzliwi? 

Chyba od dzisiaj?
j Doktor skoczył na równe nogi, zadraśnięty do żywego^

Strzał był celny;

— Rzeczywiście, popełniłem błąd. Sam sobie nie mogę teg 
podarować. Ale bronić się... bronić nieostrożności, którą pop 
niłem, -nie mam zamiaru.   .__ , ,

— Tego by jeszcze brakowało! To me tylko nieostrożność, 
za takie rzeczy idzie się pod sąd! . . .

— Zupełnie słusznie. Ale niepotrzebnie tak ze mną dzisiaj 
rozmawiacie. Źle zrobiliśmy z odczytem? Rzeczywiście zle. błusz- 
nie zwolniłem z pracy tę wiercipiętę? Słusznie. Sama nic ma 
robi i innym przeszkadza. A jeżeli ktoś ma rację, zawsze mu J% 
przyznaję.

21
— No, co ci powiedział? — spytała z niecierpliwością Olga, 

oczekująca Iwana na ganku. Spojrzawszy na męża przestraszyła 
się: na twarzy jego wystąpiły czerwone plamy, wargi mu drża­
ły, oczy płonęły.

— O czym mówiliście? — powtórzyła z naciskiem, biorąc 
go pod ramię i zmuszając do zwolnienia kroku. — Pewnie mu 
nagadałeś — dopytywała się niespokojnie.

— Tak, zdaje mi się, że mu nagadałem!... — przyznał się 
z westchnieniem Iwan, zatrzymując się na ścieżce z zaciśnięty­
mi wciąż jeszcze ze złości pięściami. — Nagadałem mu zdro­
wo! — dodał zagadkowo ze złym uśmiechem. — Chyba się tam 
teraz wścieka.

— A więc to... co ci się zdarzyło w szpitalu... nie jest takie 
straszne? Więc się nie boisz?

— Dlaczego miałbym się bać? Pójdę najwyżej do więzie­
nia — zażartował, lecz żart zabrzmiał smutno. — śmieszna 
jesteś! To że pokłóciłem się z sekretarzem komitetu, nie oznacza 
wcale, że nie jestem winny. Wina moja nie zmniejszyła się prze* 
to ani na jotę, ale nie mogę ścierpieć, by mi mój błąd wypomi­
nane również wtedy, gdy mam rację.

— Aha! — rzekła zakłopotana Olga.
— No właśnie! Ty się tylko nie przejmuj, rozumiesz? NI* 

denerwuj się, bądź rozsądna. Ja się już potrafię obronić.
„Nadrabia miną!“ — pomyślała Olga i uśmiechnęła się.
— Trzeba ci było tu się zapakować? — rzekła z mimowol­

nym wyrzutem,
f.Dalszy ciąg nast<ipil

Jfr 245 S Ł O W O

ły wspaniałym przeglądem zawód

na Pafawagu, zajmując drugie

Batory byłby znalazł się na dru­
giej pozycji

jęcie drużynowo pierwszego
olbrzymi Drapała, gdy* dowie­
dział się, że ma nieść 1-metrowej

Dramatyczny przebieg miała 
walka pięściarza poznańskiego,
tamtardtoem śląskim. ̂ Spałkiem. 

żyła i kandydat do mistrzowskie-

Dobrym trenerem będzie  ̂ kie-

sekundowania było tak głośne, że 
mogło przywrócić świadomość^na
nie zdaje sobie sprawy,' że jest

Mistrzostwa udały się, lecz po­
zostało Jedno „ale". Lepiej by 
było, gdyby odbyły się one w 
Hali Ludowej. Lepiej by było dla 
organizatorów i... Sędziów; którzy 
po walce Krupiński — Nowa ra 
znajdowali się naprawdę w przy 
krej sytuacji.

swemu ^trenerowi pogromca Ba- 
zarnika, Suszka. Młody zawodnik 
katowickiej StaU zdobył w tym 
roku wicemistrcostwo Śląska w

z Bazarnikiem była najładniej-
karierze zawodniczej.

Obóz kondycyjny .zdał egzamin. 
Tylko 3 walki zakończyły ̂ się

walk^yll należycie przygotowani.
Jawne sędziowanie było dosko­

nałą lekcją dla publiczności i... 
sędziów. Szczególnie ci ostatni
wować walki, by nie narazić się 
na protesty publiczności. Najlep­
szymi arbitrami mistrzostw oka-

Program II 
13,15 Aud. roln. 13,30 Aud. szkol

wsi 22.00 Aud. dla Jugosł. 22,30

7 WRZEŚNIA 1950 H 
(CZWARTEK)

i komunkat. 8,20 Fiagm pow.

przedszk. 1115 „Przy budowie" -  
Iragm pow. 11,35 Pieśni kompoz. 
Włoskich ,11.57 Hejnał 12,04 Dzień. 
12,30 Aud dla wsi 12,45 Mel. lud. 
18,00 Dzień. 16,20 Kompoz. tyg. -  
Stanisław Moniuszko 17,00 Gramy 
W szachy 17,17 Muz. tan. 17,30

19,Sn Polska pieśń mas. 19,35 Muz.

HANDLOWE

SPRZEDAM meble,^apa-

MASZYNKĘ elektr. do 
dam. Wiad. Stalina 80.^

SPRZEDAM tanio gabi- 
ftet, stołowy, różne po­
szczególne. Grabiszyńska

FORTEPIAN^ krótką stan

pialnla cały komplet 
Oleśnicka 4 m. 2. 5291

UWAGA zespoły muzycz

ZGUBY

ZGUBIONO kartę reje­stracyjną RKU Je_L Gó-

|SgntowWz^m.g Kowary! 

ZGUBIONO książeczkę

nS^Sąm tni^śłusp-sSe
gm. Zakliczyn 18. pow!

POTRZEBNA uczciwa po moc domowa. Warunki 
dobre. Krakowska 27 m. T

POTRZEBNA dochodzą­ca dla. -dwojg* mocują­
cych. BibliOtt!łC» -SfnMWl-
mileC kani Sz2a n̂ochy j7'9

SAMOTNY poszukuje go 
spodynl (autochtonkl). 
Zgłoszenia ul. Suchardy 
nr  ̂ 53/7. Wugmen, godz.

LOKALE
POSZUKUJĘ 2 pokoje,
ty, dzielnica obojętne. — 
Zgłoszenia pod „Obojęt­
ne". 5267

POKOJU sublokatorskie­go poszukuje student pra 
cujący. Wiadomość „Sło­
wo" pod „Karłowice".

5276

STUDENT architektury
sztmia ^ o °  PolsWejJ

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowo 
kursy księgowości. Łódź. 
skrytka 163 K-275S

POSZUKIWANIA
RODZIN

MICIŃSKĄ ^Janinę, ostat

z miejsca pobytu, wzywa 
mąż Miciński Władysław 
do zgłoszenia się wesprą
597/50 Sąd Okręgowy — 
Wrocław. 5289

RÓŻNE

SERDECZNE „Bóg za­płać!" za uratowanie, iy-

FOKSTERRIERY OSTRO 
WŁOSE bP°le rodzicach

pow. Wrocław. S292
BROSZKA kamea,^biała

10 ^TYSJĘCY na-

SZCZENIAKA^ 2-mteSięcz 
d m  ''^Mikołaja S2,* ^po

POCIĄG Wrocław—Obor­
niki, niedziela, zostawio­no teczkę (bielizna^ ż̂ e- 
|zmydyn|ier. ̂  ̂ Oborniki

ZAGINĄ^ szary,[^lcz^
wynagrodzeniem. Kofciu
szki 16. II piętro. 5296

1 8Tłumaczyła Zofia Łapicka
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5 zc za rza

Interes, wygoda
Kiedyś upominaliśmy się, 

»by w lokalach masowego 
tywienia sprzedawano kartki 
na obiady popularne i klubo­
we. Chcieliśmy w ten sposób 
orzczędzić pracy kelnerom — 
i tak przemęczonym — i skró 
cić męki gościom oczekują­
cym przy stolikach. Sprzedaż 
kartek wprowadził między in 
nymi również Bar Mleczny 
Nr 1 w Rynku jako samoob­
sługowy (zupełnie zrozumiałe) 
oraz obsługiwany przez kelne 
rów bar „Rarytas" przy ul. 
Stalingradzkiej (nie wiadomo, 
i  jakiego powodu).

Świat pracy chętnie usta­
nawia wszelkie rygory, je­
śli w tym dbałość o
swoje interesy: dbałość o czas 
gościa, o sprawiedliwe obsłu­
żenie wszystkich itd. Za tc 
niechętnie patrzymy na rygo­
ry, które z interesem gości 
nie mają nic wspólnego. Czy 
Jest sens wystawać w kolej­
ce przed kasą i przekonać się 
następnie, że się zapłaciło za 
„danie", którego kuchnia nie 
ma już od godziny? I drugi 
raz stawać w kolejce? Czy 
kasa nie powinna być natych 
miast informowana przez ku­
chnię, co może sprzedawać, a 
czego nie może?

Interes gościa jest jedynym 
Interesem zakładu masowego 
żywienia. Jego wygoda — na­
czelnym drogowskazem fun­
kcjonowania placówki. 1 tyl­
ko ta wygoda może dyktować 
Jakieś przepisy. Wygoda i . . .  
zdrowy sens.

Sułek

jjfyBOOAW jft
Now a regulacja przydziałów  mieszkań

Wszyscy lokatorzy domów wrocławskich
wypełniq arkusze ankiety

W najbliższym czasie, praw 
dopodobnie jeszcze przed 15 
wrześnią, rozpocznie się na te 
renie miasta weryfikacja wszy 
st^ich bez wyjątku mieszkań.

Pomyślana na szeroką ska­
lę akcja, ma poza ustaleniem 
stanu faktycznego, zlikwido­
wać rażące niesprawiedliwości 
społeczne. '

Niesprawiedliwe jest bo­
wiem, gdy jeden obywatel mia 
sta zajmuje dla 2 osób 6-po- 
kojowe mieszkanie, podczas, 
gdy robotnik Zakładów Kana­
lizacyjnych mieszka w tym sa 
mym domu w suterenie, w jed 
nym pokoju, z rodziną, skła­
dającą się z 5-ciu osób.

Cała akcja oparta została 
na specjalnej ankiecie. Arku­
sze ankiety obowiązany jest 
wypełnić główny lokator. Znaj 
dzie on w nich 8 zasadniczych 
pytań, odnoszących się <fi» 
mieszkania, a mianowicie, ja­
ka jest ilość i wielkość poko­
jów, kto mieszka w nich, jaki 
jest stosunek do głównego lo­
katora itd.

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■ Kto złożył podanie o przy­

jęcie do Liceum dla Pracują­
cych, czy to przy ul. Poniatow- 
siego 9 . czy przy ul. Jemioło- 
wej 57, powinien wiedzieć, że 
musi niezwłocznie (a najdalej 
do 8 bm.) złożyć dodatkowe do 
kumenty, mianowicie opinie Ra 
dy Zakładowej oraz opinie or­
ganizacji politycznych i społecz 
mych. Opinie te mają stwierdzić 
aktywność petenta w życiu spo­
łecznym i politycznym.

■ Osoby znajace adres arty­
sty malarza Kazimierza Hollera 
zechcn zakomunikować o tym 
w sekretariacie „Słowa Polskie 
eo“ lub udzielić wiadomości te­
lefonicznie (27-55)

■ Koło Ligi Kobiet przy „Pa 
Redzie" urządziło pogadankę pt. 
„Odżywianie dziecka do lat 3“. 
Pogadanka obudziła duże zain­
teresowanie. Wygłosił ją asy­
stent Kliniki Pediatrycznej Aka 
demii Lekarskiej. Józef Rasłań-

■ Wielką konferencję w spra 
wie konkursu chórów i orkiestr
amatorskich urządza Wydział 
Kultury Prezydium MRN. Od­
będzie się ona 7 bm. o godz. 
10 w pok. nr 455 (IV p.) gma­
chu przy ul. Gabrieli Zapol­
skiej 4.

■ Wszystkie zarządy Pracow­
niczych Ogródków Działko­
wych, pozostających pod opieką 
ORZZ, zbierają się na odprawę 
w małej sal! ORZZ przy ul. 
Mazowieckiej 17. Odprawę wy­
znaczono na 10 września o godz. 
10 rano. Przewodniczący, sekre 
tarze i skarbnicy zarzadów pro 
szeni są o punktualność.

■ Tylko dotykiem można się 
kierować na klatce schodowej 
przy ul. Dembowskiego 15 — 
pisze nasz korespondent Plsko- 
rowsiki, — bo *panują tam nie­
przeniknione, egipskie ciemno-

■ 5 klamerek założył lekarz 
klientce Zakładów Mleczarskich 
Nr 4 przy ul. Złote Koło. Przed 
■wejściem do sklepu znajduje 
się na chodniku krata żelazna, 
zle umocowana. Właśnie ta kra 
ta stała się przyczyną wypadku, 
czy Zakłady Mleczarskie zdecy 
dują sie naprawić kratę?

■ Centralna Biblioteka Peda­
gogiczna Wydziału - Oświaty 
przy Prezydium MRN zmieniła 
swą siedzibę, opuszczając lokal 
przy ul. Bossak Haukego 19 i 
przenosząc się na ul. Parkową 
18. Otwarcie biblioteki nastąipi 
w dniu 9 września.

■ O „prima aprilis" we wrze­
śniu pisze nasz korespondent 
miejski ob. Słucki, wspomina­
jąc o komunikacie, według któ 
rego nad ranem 1 września w 
okolicy placu Grunwaldzkiego 
miały nastąpić wybuchy ma­
teriału rozsadzającego funda­
menty starej katedry ewange­
lickiej. Mieszkańcy pozostawili 
otwarte okna. a... wybuchu nie

■ Powtórne szczepienie świń
przeciw różycy potrzebne jest 
w  jesieni. W sprawie szczepie­
nia inwentarza hodowcy winni 
zgłaszać się do najbliższych lecz 
nic weterynaryjnych.

■ Zebranie koła L. K. przy 
Zw. Rezerwistów ZUS odbędzie 
się 7 września o godz. 17 w lo­
kalu przy ul. Joanitów 14.

Nowością jest fakt zainte­
resowania akcją Komitetów 
Blokowych, które swoje uwa- 
ki wpisują na wypełnionym 
już arkuszu. Również admini­
strator ma głos w tej ankie­
cie i musi stwierdzić, czy mie 
szkanie jest wykorzystane 
zgodnie z obowiązującymi 
normami. Prowadzący meldun 
ki potwierdza tylko stan fak­
tyczny co do ilości zameldo­
wanych osób.

Wydział Kwaterunkowy 
MRN po przejrzeniu ankiety 
poweźmie decyzję, czy uznaje 
przydział, czy go ogranicza, 
czy zamierza „dokwaterować" 
mieszkanie itd.

Przeprowadzona na terenie 
dwóch Komitetów Blokowych

(Nr. 39 i 352) próbna wery­
fikacja — została szeroko o- 
mówiona na specjalnej konfe­
rencji pod przewodnictwem se­
kretarza Prezydium MRN ob. 
Poiniaka. Wykazała ona, że 
mieszkańcy nie zawsze Wyka­
zują pełne zrozumienie dla wy 
siłków MRN, a nawet zdarza­
ły się wypadki, iż wręcz od­
mawiano wypełnienia kwestio 
nariusza. Tego rodzaju postę­
powanie będzie obecnie pięt­
nowane, i , sprowadzi na win­
nych sankcje karne.

W akcji weryfikacyjnej du­
ża i odpowiedzialna rola przy 
pada Komitetom Blokowym. 
Należy oczekiwać, że Komite­
ty zadanie to spełnią należy­
cie. (—) ;

P rz y s z ły  nasz „chrześniak**

K in o  przy u l. P o lla k a
ma być otwarte w października

Odbudowa dawnego kina 
„Rex“ przy ulicy Benedykta 
Pollaka dobiega końca. Zdała 
spostrzegamy wysoko wznoszą­
ce się rusztowania. Wewnątrz 
panuje ruch.

Przed budynkiem spotykamy 
majstra ob. Franciszka Bisia. 
W jego towarzystwie • ogląda­
my budujące się kino. Przez 
szerokie drzwi wejściowe wcho­
dzimy do poczekalni. Pracują 
w niej robotnicy przy układa­
niu posadzki.

— Tu będą dwie kasy — 
mówi nam nasz przewodnik, 
wskazując dwa małe pokoiki — 
z  prawej strony będzie szatnia 
oraz kiosk z czasopismami. — 
Z lęwej zostawiliśmy miejsce 
na bufet.

Szeroką, już wykończoną 
klatką schodową wchodzimy na 
parter. Panuje tu półmrok. 
Wytwarzają go gęsto splecione 
rusztowania, sięgające do sa­
mego sufitu.

— Tam w górze — mówi 
majster — pracują ludzie przy 
malowaniu stropu. Zakończą 
oni swoją robotę za dwa dni. 
Wtedy przystąpimy do układa­
nia drewnianej podłogi i osta­
tecznego wykończenia sali.

Aby usungć usterki

Specjalne brygady kontrolne
obejdg lokale masowego żywienia

Przed paroma dniami ódby 
ła jię w  WRN konferencja 
poświęcona wytyczeniu kierun 
ku dalszych prac nad usunię­
ciem wciąż jeszcze spotyka­
nych niedociągnięć w lokalach

gastronomicznych we Wrocła

Mała sprawnóść 1 brak 
uprzejmości ze strony obsłu­
gi, niedobór fachowych sił w 
administracji tych placówek

Powadzenie wypożyczalni PSS
Serwisy i odkurzacze wędrufą po mieście

Zobowiązania pracowników

13 nowych sklepów
otworzy MHD do 7 listopada

Pracownicy Miejskiego Han 
dlu Detalicznego podjęli zobo 
wiązania zmierzające do u- 
sprawnienia zaopatrzenia j ob­
sługi konsumenta. Osiągną to 
drogą doszkalania personelu 
sklepowego i wprowadzenia 
powszechnego współzawodni­
ctwa w sklepach. Przez uspra 
wnienie pracy magazynów i 
transportu skróci się wydat­
nie cykl obrotowy towarów i 
usprawni ich rozdział.

Plan pracy na rok bieżący 
wykona MHD przedterminowo 
na 15 grudnia, dla uczczenia

W ygrane Loterii 
Fantowej 

Dom u Kultury ORZZ
W dalszym ciągu podajemy listę 

►ygranych Loterii Fantowej Do- 
*>u Kultury ORZZ. Wygrane w 
postaci delikatesów padły na na- 
ItępuJuce numery:

jg  2047 215 474 519 573 712 837 859

l§3ł S548 ssl3 934̂  8114 346 589 M7 686
l04 606 652 7664 S^2 ^  ^  189 ^
|73 629 686 919 11082710i°i71 218 313 
882 692 705 983 12132 12258 2C5 3G4

323 535 866 937 22023 087 21074°84772°623 
839q30075 144 313 325 409 476 30631 868

rocznicy zjednoczenia ruchu 
robotniczego. Zaplanowana 
sieć sklepów uruchomiona zo­
stanie do dnia 7 listopada. 
W tym terminie MHD otwo­
rzy 13 nowych sklepów. (ZZ)

W ubiegłym roku Powszechna

tów gospodarstwa domowego, jak 
odkurzaczy, żelazek, serwisów,
wa była na czasie. Z usług wy-

stytucji, które, urządzając zaba­
wy i przyjęcia, wypożyczają kom

Jedna wypożyczalnia okazała 
się niewystarczająca. W trosce o 
odciążenie kobiet od kłopotów, 
związanych z prowadzeniem do­
mu — PSS uruchomiła w innym 
punkcie miasta drugą placówkę

Za niewielką opłatą można wy-

lić. Sprzątanie mieszkania np. bez 
Wypożyczanie odkurzacza za

opłatą 50 zł na dobę zaoszczędzi
ten sposób pozyskany czas może 
kobieta poświęcić sprawom spo-

Do nowej wypożyczalni przy ul. 
Stalina weszła drotfha, miła blon­
dynka:

— Proszę o przyrząd do nauki 
chodzenia. Mój synek — mówi do
miesięcy, ale już chce chodzić...

Wypożyczanie takiego sprzętu 
na‘ miesiąc kosztuje tylko 100 zł,,
około 2 tys. zł,*aby sprawić dziec-
zabaw, leżaki — wypożycza się
opłatą 100 zł. W wypożyczalni
potrzeba do prowadzenia gospo-

W dobie obecnej, kiedy kobieta

gowa istotnie ulatwia^ySe.3 (J.K.)

Uwaga, Zakłady Pracy!
W drugiej połowie września 

świat pracy miasta Wrocła­
wia będzie mógł odbierać ziem 
niaki z punktów sprzedaży 
oraz sklepów PSS. W tym ce 
lu zakłady pracy winny jak 
najszybciej dokonać związa­
nych z tym formalności, tzn. 
do dn. 10 bm. należy złożyć 
w biurze PSS zamówienia 
oraz zobowiązania w/g wzoru, 
które będą poszczególnym za­
kładom przesłane pocztą.

Zakłady pracy, które nie 
otrzymują wzorów co może wy 
niknąć z powodu braku adre 
su, muszą zgłosić się do biura 
PSS.

Cena na ziemniaki jest dwo

jaka: 965 zł za 100 kg dla 
tych zakładów pracy, które 
otrzymują ziemniaki wagono 
wo, oraz 1010 zl za 100 kg dla 
tych, które będą pobierać je 
na punktach sprzedaży.

Wszystkie instytucje jak: 
szpitale, PDT, zakłady maso­
wego żywienia, proszone są o 
natychmiastowe zgłoszenie się 
do Mura PSS po rachunki 
„proforma“ na dokonanie prze 
lewów, celem otrzymania asy 
gnat potrzebnych na ziemnia­
ki

Dobre zaopatrzenie miasta 
zależeć będzie od zakładów

oraz spotykana niechlujność i 
brak estetyki lokali — to te­
mat wiecznych narzekań sto­
łujących się wrocławian — 
oraz notorycznie powtarzają­
ce się zarzuty w raportach 
społecznych ekip kontrolnych. 
Aby temu jak najszybciej za­
radzić, z dniem 2 września 
rozpoczęto organizowanie spe 
cjalnych brygad' kontrolnych, 
których zadaniem, obok regu 
larnego kontrolowania lokali, 
będzie wyciąganie daleko idą 
cych wniosków w stosunku 
do kierownictwa poszczegól­
nych placówek w wypadku 
.znalezienia znaczniejszych 
uchybień. Już w najbliższym 
czasie ekipy te ruszą w te-

Dużą uwagę poświęcono na 
konferencji drobnym przed­
siębiorstwom usługowym —  
krawieckim i szewskim. Nie­
bawem znaczna ich ilość 
otwarta będzie w różnych 
punktach miasta, a zwłaszcza 
w dzielnicach robotniczych. 
Uruchomienie tych placówek 
przyniesie dużą ulgę samot­
nym, będzie bowiem można na 
poczekaniu otrzymać oddaną 
do odprasowania marynarkę 
lub za drobną opłatą' zrepe- 
rować obuwie. (Paj.)

— A jak balkon?
— Też jest już prawie go. 

towy. Pozostało tylko wykoń.

Przechodzimy jeszcze wyżej
— do kabiny operatora. Tutaj 
brak tylko otynkowania. Pro­
wadzą do niej małe, kręta 
schodki, przeznaczone wyłącz, 
nie dla obsługi.

W drodze powrotnej dowia« 
dujemy się, że kino będzie mia­
ło ponad 700 miejsc. Na bal- 
konie będą dwa nowoczesna 
wentylatory.

W październiku kino będzie 
oddane do użytku.

— Wszystkich pracowników
— mówi nam na zakończenie 
wędrówki ob. Biś — interesu­
je, jaką nazwę po zakończeniu 
konkursu „Słowa Polskiego" 
otrzyma nowe kino. ^Mar).

T e a try
POPULARNY — godz. 19 „Gło®
KAMERALNY — godz. 19 „Pieją 

Koguty".
W y staw y
„POLSKOŚĆ ŚLĄSKA", ul. Gdyfi 
ska 2 (w Archiwum PaństwtH

S f e i ie r iu a r  k in
„SLĄSK", Ul. Gen. Swlerczew.

(polsk.), .godz. 16, 18, 20. 
„WARSZAWA", ul. Fredry 16
„PAWILON- — Park Kultury’ -  

„Płomienie'’ (węgier.), godz. 18,
„PIONIER", ul. Stalinami -  „G<5

„POLONIA", ul Żeromskiego 5) 
„Strój galowy" (prod. węg.) ...

„TĘCZA,’ ul’. Kościuszki 177 -  
„Konstanty Zaslonow" (radz.), 
godz. 16, 18̂ 1 20po^  bq1 Rrz

"woustego 286 -  „Córka mary. 
narza" (radz.), godz. 20 -  czyn­
ne w czwartki, piątki, soboty

„LETNIE", uL Olszewskiego 15 -i 
„Skarb" (polsk.), godz. 19,30. 

„ROBOTNIK" -  Leśnica, „Mlo. 
da Gwardia" (I część) (radz.),
ki, piątki, soboty i niedziele.

FOTOPLASTIKON, ul. StaUlW

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ul. Wr« 
blewskiego i — czynny codJ, 
godz. 9—19. >

Mocne dyżury a p (ek
„Piastowska", Nowowiejska 25 
„Staia Apteka" Kurzy Targ « 
„Pod Łabędziem" Pułaskiego li, 

DYŻURY POGOTOWIA pełnią

Audycja radiowa
dla szkół

W nowym roku szkolnym 
Polskie Radio wprowadza cie­
kawe innowacje w dziedzinie au 
dycji dla szkół. Radio nadawać 
je będzie dla różnych klas co 
dzień rano w programie I i pow 
tarzać tego samego driia w pro 
gramie II.

Nadto raz w tygodniu nada­
wany będzie do użytku szkół 
przegląd prasy, w audycjach 
pod tytułem „U nas i na świe-

Dla klas licealnych audycje 
szkolne rozpoczną się od dnia 
3 października.

D ziś stają poborowi
W dniu dzisiejszym, w środ? 

6 bm., przed rejonowymi ko­
misjami poborowymi we Wroc 
ławiu stawią się poborowi: 

Przed Komisją Poborową 
nr 1 (ul. Gdańska 11 I p.) ® 
godz. 7 rano — roczniki 1929 
na literę „B“,

Przed Komisją Poborową 
nr 2 (ul. Nowowiejska 6 II P-)
0 godz. 7 rano — roczniki 
1930 na literę „B“.

Przed Komisją Poborowi 
nr 3 (pl. Solny 16 II p) » 
godz. 7 rano — roczniki 1929
1 ochotnicy 1931 na literę „P“. 

Rejonowa Komisja Poboro­
wa nr 4 (Rynek, Sukiennice 9 
I p.) dla miasta Wrocławia — 
nieczynna. (Zet.) 1

Niezwykle
przygody

Tartarena
z

faraskonu
według 

powieści 
A. Daudet 
Ilustracja 

Ulatowskiego

)azdem. Po mieście zaczęły krą- 
żyć złośliwe dowcipy na ten te~

bną piosenką, którą chłopcy wy-
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—P Tar tar en,V musi pan jechać! 

przyjacielowi i nigdy dotychczas
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kańskiej. Gdy jednak gadanina 
na ten temat stała się zbyt głoś-

te musi postąpić jak prawdziwy

spojrzeniem swój miękki fot& i

czął Tartaren szykować sią do 
fry, obite blachą, wspaniały al­

bum podróżny, cały ładunek pro* 
wiantu, najnowszy model namio­
tu, marynarskie buty, dwa para­
sole, okulary od słońca i apteczką

Przygotowania skończone! Klatń 
ka ^zapadła! Tartarenle, musisz
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